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A nthropos *.

I. INFORM ACJE

1. M isjonarze polscy w  1977 r.

W 1977 r. w yjechało  z Polski do pracy m isyjnej 53 m isjonarek  i m isjo­
narzy: 8 księży diec., 22 księży zak., 1 b ra t zak. i 22 siostry  zak.

D i e c e z j e :

Tarnów
W rocław
K atowice
Przem yśl
Siedlce

1.
— 3 (Kongo Braz. —
— 2 (Górna Wolta)
— 1 (Zambia)
— 1 (Argentyna)
— 1 (Argentyna)

1, A rgentyna — 2)

2. Z g r o m a d z e n i a  z a k o n n e  ż e ń s k i e :
P allo tynki
Służki NM P Niepok.
M isjonarki św. Rodziny
Salez jank i
Sercanki
Szarytki
U rszulanki Szare 
F ranciszkanki Mis. M aryi 
K arm elitank i 
K law erianki 
S łużebniczki (Pleszew) 
Służebniczki (Śląsk) 
S łużebniczki (S tara Wieś) —  1 

22

(Rwanda)
(Rwanda)
(Zambia)
(Brazylia)
(Libia)
(Dom inikana
(Brazylia)
(Senegal)
(Burundi)

1 (Australia)
1 (Brazylia)
1 (Kam erun) 

(Zambia)

1, K am erun  — 1)

3. Z g r o m a d z e n i e
W erbiści —
P allo tyn i —
D om inikanie —
K arm elici —
R edem ptoryści —

z a k o n n e
4 (Ghana —
3 (Rwanda)
2 (Japonia)
2 (Burundi)
2 (Argentyna)

m ę s k i e :
2, Angola — 2)

* R edaktorem  niniejszego b iu le tynu  jest ks. W ładysław  К  o w  a 1 а к 
SVD, W arszawa.
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Sercanie — 2 (Zair)
B ernardyn i — 1 (Zair)
C hrystusow cy — 1 (Australia)
K apucyni — 1 (Gwatem ala)
M isjonarze św. Rodziny — 1 (M adagaskar)
Oblaci — 1 (Kam erun)
Orioniści — 1 (Brazylia)
R eform aci — 1 (Togo)
Salezjanie — 1 (W enezuela)

23~
M isjonarze ci udali się do 20 różnych k rajów  św iata, przy czym n a j­

w iększa g rupa udała się do A fryki (34): do R w andy — 9, do Zam bii — 4. 
do B urundi — 3, K am erunu  — 3, Z airu  — 3, Angoli — 2, G hany — 2, G ór­
nej Wolty — 2, L ibii — 2, Konga Braz. — 1, Senegalu — 1, Toga — 1 i na
M adagaskar — 1. Do A m eryki Pd. w yjechało 15 m isjonarzy: do A rgenty­
ny  — 6, do B razylii — 6, D om inikany — 1, G w atem ali — 1, W enezueli — 1 
oraz do Azji — 2 (Japonia) i A ustra lii — 2.

Z w ypoczynku w  k ra ju  skorzystało 114 m isjonarzy, natom iast zm arło 
11 m isjonarzy: 2 księży, 8 sióstr i 1 b ra t zak., a 28 wycofało się z pracy 
m isyjnej i przeszło do innej pracy  w  Polsce lub  za granicą.

Z początkiem  1978 r. na te renach  m isyjnych pracow ało ogółem 1007 m i­
sjonarek  i m isjonarzy polskich:

księży — 686
sióstr — 260
brac i zak. — 53
św ieckich — 8

ks. W ładysław  K ow alak SVD, W arszawa

2. Kościelne zbiory m isyjno-etnograłiczne w Polsce

W raz z coraz liczniejszym i w yjazdam i m isjonarzy polskich do pracy 
m isyjnej, w  k ra ju  w zrasta  zainteresow anie ich działalnością i osiągnięciami. 
Dużą popularnością w śród rzeszy czytelników  cieszą się listy  m is jo n arzy ł . 
W arunki pracy  m isyjnej i je j problem y obrazują przedm ioty przysyłane czy 
też przywożone z k ra jów  m isyjnych. W ystaw y eksponatów  etnograficznych 
z k rajów  m isyjnych zapoznają z pracą m isyjną i m ają  doniosłe znaczenie 
dla poznaw ania k u ltu r  i religii innych ludów. K ilkadziesiąt dobrze opraco­
w anych eksponatów  pozw ala w  sposób prosty  i zrozum iały ukazać podsta­
wowe zagadnienia danej ku ltu ry .

Kościelne zbiory m isyjno-etnograficzne w  Polsce zaw ierają  oprócz przed­
miotów etnograficznych także num izm aty, okazy flory  i fauny, okazy geo­
logiczne, pam iątki po m isjonarzach itp.

B e r n a r d y n i ,  34-130 K alw aria  Zebrzydow ska, ul. B ernardyńska 46 
Ok. 200 eksponatów  z Z airu  i Sachalinu. W przygotow aniu specjalna w y­
staw a.

F r a n c i s z k a n i e  (prow, panew nicka), 61-866 Poznań, ul. G arbary  22 
Ok. 300 eksponatów  z Zairu, Tanzanii, Ugandy, Chin, Japonii, Nowej G w i­
nei, Boliwii, Kolum bii, K anady Pn., Izraela, Jo rdan ii — w form ie w ystaw y.

1 Por. E. S t o m m a  — A.  K o s z o r z  SVD (red.), Z listów  polskich  
m isjonarzy, W arszaw a 1971; J. G l i n k a ,  Ż yłem  na bezw odnej w yspie, W ar­
szawa 1971; T. D w o r e c k i  (red), Z kra ju  kam iennej siekiery, W arszawa 
1975; S. O g r a b e k ,  W ędrów ki po Flores, W arszaw a2 1977; M isjonarze pol­
scy w  świecie, Paryż, cz. 1 — 1976; cz. 2 — 1977; T. B a r t k o w i a k ,  Ti­
m or w yspa nieznana, W arszawa 1978.
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F r a n c i s z k a n i e  (prow, wrocławska), 47-154 G óra Sw. Anny 
K ilkadziesiąt eksponatów  z A m eryki Pd., A fryki, Chin, Japonii; zna jdu ją  się 
w Domu Pielgrzym a.

F r a n c i s z k a n i e  k o n w e n t u a l n i ,  05-940 Szym anów, Niepokalanów. 
Ok. 150 eksponatów  z Japon ii i Zam bii, w  ram ach  w ystaw y o bł. M aksym ilia­
nie Kolbe.

J e z u i c i ,  36-201 S ta ra  Wieś k. Brzozowa 
Ok. 100 eksponatów  z Zam bii, Z airu , Tanzanii, Ugandy, Etiopii, Chin i J a ­
ponii. N iektóre eksponaty  z X IX  w. Prezentow ane są w  ram ach  w ystaw y 
obrazującej p racę jezuitów  w  k ra jach  m isyjnych.

K a r m e l i c i  b o s i ,  61-747 Poznań, ul. Działowa 25 
320 eksponatów  z B urund i w  specjalnie urządzonym  gabinecie etnograficz­
nym . Pew na ilość eksponatów  znajdu je  się w  K rakow ie, ul. Rakow icka 18 
oraz w  Niższym S em inarium  D uchow nym  w W adowicach.

O b l a c i ,  64-211 O bra, ul. Szkolna 12 
Ok. 500 eksponatów  z K am erunu , Zam bii, N igerii, Czadu, S ri Lanki, K anady 
Pn. Z najdu ją  się w  pokoju pam iątek  z m isji w  W yższym S em inarium  Du­
chow nym  w Obrze, na w ystaw ie m isyjno-etnograficznej n a  Św iętym  K rzy­
żu oraz n iek tó re  luźne zbiory w  Poznaniu, ul. O sta tn ia  14.

R e d e m p t o r y ś c i ,  33-170 Tuchów, ul. W ysoka 1 
Eksponatów  140 z A rgentyny, Brazylii, Indii, W ietnam u. Pokój pam iątek  
z m isji w  W yższym S em inarium  Duchownym.

R e f o r m a c i ,  31-012 K raków , ul. R eform acka 4 
K ilka eksponatów  z Toga. Pokój pam iątek  z m isji.

C h r y s t u s o w c y ,  61-108 Poznań, ul. L ubrańskiego la  
K ilkadziesiąt eksponatów  z A m eryki Pd., A fryki, A ustralii, Ind ii i Japonii. 
Eksponaty rozmieszczone są w  gablotach w  W yższym S em inarium  Duchow­
nym  w  Poznaniu, w  Puszczykowie, ul. Szkolna 1 i w  Ziębicach, ul. K ole­
jow a 29.

M i s j o n a r z e  S w.  R o d z i n y ,  62-530 K azim ierz B iskupi 
Eksponatów  30 z Indonezji (Borneo).

P a l l o t y n i ,  05-850 Ożarów Maz., ul. K ilińskiego 20 
Eksponatów  55 z B razylii i Rw andy. W ystaw a m isyjno-etnograficzna w  W yż­
szym S em inarium  Duchow nym  w  Ołtarzewie.

S a l e z j a n i e  (prow, łódzka), 09-150 Czerw ińsk n. W isłą, ul. K lasztor­
na 56. Ok. 1000 eksponatów  z Boliwii, Brazylii, W enezueli, Japonii, Chin, 
F ilipin, Ind ii i Zairu. M uzeum M isyjno-E tnograficzne, gdzie w  16 dużych 
gablotach w ystaw ionych jest większość zbiorów.

S a l e z j a n i e  (prow, krakow ska), 30-323 K raków , ul. Tyniecka 39 
Ok. 200 eksponatów  z Brazylii, P eru , W enezueli, Japonii i A fryki. Ekspona­
ty  prezentow ane są w  gablotach um ieszczonych w  au li Wyższego Sem inarium  
Duchownego.

S e r c a n i e ,  32-422 S tadnik i 
K ilkadziesiąt eksponatów  z Indonezji i Zairu. Z najdu ją  się w  pokoju p a­
m iątek  z m isji w  W yższym S em inarium  Duchownym.

W e r b i ś c i ,  14-520 Pieniężno, Kolonia 19 
Przeszło 2500 eksponatów  z Nowej Gwinei (m. in. zestaw  m asek, figurek 
kultycznych, instrum en ty  muzyczne, broń, narzędzia pracy), Chin (strój 
m andaryna, tró jnóg  obrzędowy z brązu, figu rk i mnichów), Japonii (kolekcja 
porcelany), Ind ii (przedm ioty kultyczne, b iżu teria , sari), Indonezji (zdobne 
tkan iny , krisy, parangi), A m eryki Łac. (zestaw naczyń do picia m ate, przed­
m ioty codziennego uży tku  Ind ian  G uarani), A fryki Zach. (instrum enty  muz., 
plecionki, naczynia z kalabasy) i A ustralii. Eksponaty  mieszczą się w  spe­
cjalnym  G abinecie M isyjno-E tnograficznym  w  S em inarium  D uchownym
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w Pieniężnie. Poza tym  pew na ilość eksponatów  znajdu je  się w  Chludowie 
k. Poznania, ul. K ościelna 7, w  Nysie, ul. Rodziewiczówny 1 oraz w  Lublinie, 
ul. Jagiellońska 14.

D o m i n i k a n k i  m i s j o n a r k i ,  05-220 Z ielonka k. W arszawy, ul. 
Sienkiew icza 27
K ilka  eksponatów  z P aragw aju , U gandy i Indii.

K a r m e l i t a n k i  o d  D z i e c i ą t k a  J e z u s ,  41-200 Sosnowiec, ul. 
Borowskiego 25
Eksponatów  20 z B urundi; udostępniane ty lko  gościom klasztoru.

K l a w e r i a n k i ,  38-400 K rosno n. W isłokiem, ul. Łuksiewicza 18 
Eksponatów  ok. 300 z Azji i A fryki. Z powodu b rak u  m iejsca przedm ioty 
przechow yw ane są w  m agazynie.

N i e p o k a l a n k i ,  58-300 W ałbrzych, ul. 1 M aja 166 
Ponad 50 eksponatów  z Indii. Eksponaty są w  posiadaniu  Kola Przyjació ł 
Dzieci Indy jsk ich  przy Liceum  Ogólnokształcącym  n r  V.

M i s j o n a r k i  S w.  R o d z i n y ,  22-620 Komorów, ul. Słowackiego 11 
Eksponatów  40 z Zam bii i Libii, umieszczone w  gablocie w ystawow ej.

S ł u ż e b n i c z k i  D u c h a  Ś w i ę t e g o ,  47-400 R acibórz ul. S taro- 
w iejska 152
Przeszło 300 eksponatów  z Brazylii, A rgentyny, P aragw aju , Japonii, F ilipin, 
Nowej Gwinei. W ystaw iono je w  gablotach rozm ieszczonych na kory tarzach  
klasztornych.

S ł u ż e b n i c z k i  N a j ś w .  M a r y i  P a n n y ,  36-201 S ta ra  Wieś 
k. Brzozowa
Przeszło 100 eksponatów  z Zambii.

K a t o l i c k i  U n i w e r s y t e t  L u b e l s k i ,  20-037 Lublin, Al. R a­
cław ickie 14
K ilkadziesiąt eksponatów  z Azji i A fryki przy P racow ni K atedry  H istorii 
i Etnologii Religii.

Może przedstaw iony w ykaz zbiorów m isyjno-etnograficznych w  Polsce 
nie jest kom pletny. Zbiory te  sta le są wzbogacane daram i z m isji i ciągle 
pow stają nowe. Można tu  w yrazić życzenie, aby zbiory zostały otoczone 
troskliw szą uw agą i w łaściw iej opracow ane w  oparciu o doświadczenia pol­
skiego m uzealnictw a etnograficznego. Zbiory te, prócz inform ow ania o m i­
sjach, mogą i pow inny być w ykorzystane przez przygotow ujących się do 
pracy m isyjnej, jako m ateria ł źródłowy do p rac naukow ych czy też jako 
m ateria ł inform acyjny o sy tuacji ku ltu row ej, relig ijnej oraz o pracy  i m e­
todzie m isyjnej danego regionu św iata. Mogą też służyć pomocą etnogra­
fom  badającym  ku ltu rę  k ra jó w  egzotycznych.

ks. K rystian  T raczyk SVD, Pieniężno

II. OPRACOWANIA

1. A dat — praw o zwyczajowe ludów  pierw otnych Indonezji

S tare indonezyjskie przysłow ie głosi: L ain padang, lain belalang; lain  
lubuk , lain ikannya  (Inne pole, inny świerszcz; inna sadzaw ka, inna ry b a )1. 
Treść przysłow ia w yraża spostrzeżenie, iż każde m iejsce zam ieszkane przez 
ludzi posiada odrębny zwyczaj. M niej obrazow a w ersja  tego przysłow ia

1 H. G e e r  t z, Indonesian C ultures and C om m unities, w: T. M c V e y -  
-R u t h (red.), Indonesia, N ew  H aven 1967, 95.
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brzm i: lain desa, lain  adat (Inna wieś, inny a d a t)2. T ak  jest rzeczywiście 
w  Indonezji. K ażda w ieś posiada sw oje odrębne zwyczaje. To praw o zwy­
czajowe w  języku  indonezyjskim  (bahasa Indonesia) najczęściej określa się 
w yrażeniem  ad a t lub  hadat. Słowa te  zostały zaczerpnięte z języka a ra b ­
skiego: adat oraz adet oznaczają przyzw yczajenie, zwyczaj. Słowo zaś ada 
oznacza praw o pozytywne, istn iejące w  k ra jach  m uzułm ańskich  niezależnie 
od kanonu  p raw a w  tych  w ypadkach, k tóre n ie  są ściśle zw iązane z prze­
pisam i re lig ijn y m i3. Słowo ad a t lub  hadat przyjęło  się szczególnie u tych 
ludów  indonezyjskich, k tó re  dostały się pod w pływ  k u ltu ry  m uzułm ańskiej, 
n iek tó re  natom iast ludy  zachowały w  swoich językach i d ia lek tach  p ie r­
w otne słowa oznaczające praw o zwyczajowe, ja k  np. u  lu d u  Ngada (Flores) 
istn ieje  słowo v e s u 4, u  N iassów żyjących koło w yspy S um atry  oroisa langi, 
k tó re  oznacza porządek obejm ujący wszystko, czyli niebieskie praw o zwy­
czajowe 5.

A dat byw a określany różnie. N gadyjczyk B. R a g h a  z w yspy Flores 
na  zadane pytanie, co to  jest adat, odpowiedział: ad a t jest porządkiem  za­
równo w  życiu każdej jednostki, jak  i społeczeństwa. A dat jest zw iązany 
z życiem  codziennym  oraz z religią*. B. R a g h a  zw raca uw agę n a  ścisły 
związek ada t u z relig ią; gdy człowiek przekroczy ada t, w tedy s ta ra  się do­
konać pojednania przez ofiarę z k rw i św ini lub  koguta. D aw niej ludzie 
bogaci sk ładali ofiarę z k rw i baw ołu  (kerbau). S k ładając  ofiarę, w ylew a się 
k rew  zw ierząt na m iejscu św iętym , a następnie przynosi się jeszcze w  ofie­
rze gotowany ryż i w ątrobę, w szystko w  celu pojednania. B. R a g h a  uw a­
ża ada t za porządek boży: „widząc związek m iędzy porządkiem  życia i re -  
ligii uw ażam , że ada t pochodzi z góry, to znaczy z n ieba albo od Boga” 7. 
W edług zatem  zdania B. R a g h i ad a t jest porządkiem  obow iązującym  k a ­
żdego N gadyjczyka, gdyż pochodzi od Isto ty  N ajwyższej.

Inny  N gadyjczyk Dou S a i m ów i o w prow adzeniu ada tu : „W szystkie 
nasze przepisy m oralne i zwyczaje, całe nasze praw o zwyczajowe, k tó re  za­
chow ujem y, jak  słuchać rodziców, nie cudzołożyć, nie k raść  itd . pochodzą 
od Vidzo i Vadzo. Może oni otrzym ali je  od Deva (Istota Najwyższa), ale 
Vidzo i Vadzo nauczyli nas zachow ania tych zwyczajów. Oni nauczyli nas 
także celebrować św ięto Reba (główne św ięto ngadyjskie), lecz rów nież w szy­
stk ie inne św ięta i uroczystości zostały w prow adzone i nakazane przez nich. 
P raw o pochodzi od nich. W szystkie przepisy zwyczajowe są niezm ienne, w y­
wodzą się od n iepam iętnych  czasów i obow iązują na zawsze. N ikt nie może 
nakazać niczego, co byłoby przeciw ne naszej trad y c ji i naszym  nakazom ” 8. 
W edług Dou S a i ad a t jest zw yczajem  i praw em , k tó re  zostały w prow a­
dzone przez osoby m ityczne. P rzekonanie o w prow adzeniu ad a tu  przez oso­
by m ityczne potw ierdza m it ngadyjsk i „Ne Vidzo nee ne Vadzo”. W edług 
podania m itu  Vidzo i Vadzo nauczyli ludzi zachow yw ania zwyczajów, od­
p raw ian ia cerem onii, uroczystości i ś w ią t9. Z analizy znaczenia osób m ity ­

2 Tamże.
8 H. A. R. G i b b — J. H. K r a m e r s ,  Shorter Encyclopaedia  of 

Islam , Leiden 1974, 13.
4 P. A r n d t ,  W örterbuch der Ngadhasprache, F re iburg  i. Br. 1961, 572.
5 W. S t  ö h r, Die Religionen der A ltvö lker  Indonesiens und der Phili­

ppinen, w : W. S t ö h r  — P.  Z o e t m u l d e r  (red.), Die Religionen Indo­
nesiens, S tu ttg a rt 1965, 158.

6 W edług re lac ji В. R a  g h i, k tó ry  od la t in te resu je  się zw yczajam i na 
wyspie Flores. A u to r niniejszego opracow ania przebyw ał w  la tach  1965— 
1968 w Indonezji, gdzie pracow ał jako m isjonarz. M iał w ięc możliwość prze­
dyskutow ania om awianego problem u z rodzim ym i Indonezyjczykam i.

7 In fo rm acja w łasna.
8 P. A r n d t ,  Die Religion der Nad’a, A nthropos 26(1931)848.
9 P. A r n d t ,  M ythen  der Ngadha, A nnali L ateranensi 24(1960) 130.
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cznych Vidzo i Vadzo w ynika, że są to osoby kosmiczne, k tóre oznaczają 
Isto tą Najwyższą 10.

J. D a  r u n g ,  znaw ca ada tu  m anggarajskiego, ta k  określa ada t: „Adat 
jest praw em  opierającym  się na praw ie bożym, jak  w  Kościele katolickim , 
za w yjątk iem  spraw  n iew ystarczająco jeszcze usystem atyzow anych, ponieważ 
daw ne praw o, które honorowało nie ty lko Boga, jest zm ieszane z innym i 
w ierzeniam i oraz przesądam i o przodkach i zw ierzętach oraz ludziach” lł. 
J . D a r  u n  g rozróżnia ada t relig ijny  i społeczny (wychowanie, form y ży­
cia społecznego, a rch itek tu ra , spraw iedliw ość, rozwój itp.). A dat zatem  opie­
ra  się na praw ie bożym, a w ięc obow iązuje każdego i w e w szystkich dzie­
dzinach życia ludzkiego.

J. G l i n k a ,  k tó ry  odbył trzy  w ypraw y naukow e n a  wyspę Palue, opi­
su jąc k u ltu rę  ludności te j wyspy, defin iu je ad a t następująco: „M ieszkańcy 
wyspy Palue m ieli to samo praw o zwyczajowe, k tó re  nazyw a się adat. C ała 
wyspa rządzi się jednym  kodeksem  zwyczajowym , k tó ry  dotyczy h ie rarch ii 
w  wiosce, system u socjalnego, zadań, przyw ilejów , m ałżeństw a i sądow ni­
ctw a” 12. A dat zatem  jest rów nież praw em  zwyczajowym , decydującym  o n a j­
wyższych spraw ach w  wiosce.

P. A r n d t ,  znaw ca k u ltu r  ludów  zam ieszkujących Małe W yspy Sun- 
dajskie, w  swej książce poświęconej relig ii wschodniego Floresu, w yspy 
Adonary i Solor określa ada t jako  „zwyczaj, trad y c ję  oraz praw o zwycza­
jow e” u .

H. S c h ä r e r  m ówi o podw ójnym  znaczeniu ad a tu  u ludu  N gaju m ie­
szkającego na w yspie Borneo: „W pierw szym  znaczeniu ada t jest porząd­
kiem  bosko-kosm icznym  i harm onią; w drugim  zaś znaczeniu ada t oznacza 
życie i akc ję  w  harm onii z adatem . A dat posiada n ie ty lko  człowiek, lecz 
również każdy inny byt (zwierzę traw a, rzeka itp.), każde zjaw isko (zjaw iska 
niebieskie), każdy czas i każda czynność, ponieważ cały kosmos jest kosmosem 
uporządkow anym  przez Bóstwo to talne, a każdy człowiek oraz każda część 
kosm osu posiada w łaściw e m iejsce w yznaczone przez Bóstwo to talne. J e ­
dynie życie i działanie zgodne z adatem  gw aran tu je  harm onię, gdyż ada t 
obejm uje także związek człowieka z całą n a tu rą  i z w szystkim i zjaw iska­
m i kosmicznymi. Nie istn ie je  m iejsce bez ad a tu  i nie m a czasu bez adatu . 
A dat regulu je całe życie; człowiek nie może uczynić żadnego kroku  i w y­
konać żadnej czynności, k tó ra  nie jest k ierow ana ada tem ” 14. H. S c h ä r e r  
określa zatem  adat szerzej; nazyw a go porządkiem  bosko-kosm icznym , k tó ­
ry  w edług w ierzeń N gaju  pochodzi od Boga, ale jest także zależny od s tru k ­
tu ry  kosmicznej.

J. W a r n e c k  tłum aczy ad a t ludu  T oba-B atak z w yspy S um atry  jako 
ustalony, powszechnie p rzy ję ty  zwyczaj. „Adat nigdy n ie został spisany, jest 
niezm ienny od pokoleń i regu lu je w  każdym  k ie ru n k u  życie zarówno po­
szczególnego B ataka, jak  i szczepu. A dat zawdzięcza swoje pow ażanie w ie­
rze, iż przodkowie, k tórzy  w  daw nych czasach w prow adzili go, bojaźliw ie

10 H. G z e 11 a, II significato religioso della visione cosmica presso la 
tr ibù  di Ngada in  Indonesia, Rom a 1974, s. 40—44 (mps).

11 J. D a r  u n g, S tru k tu r  Social M asjarakat Desa Manggarai, R itap ire t 
1969 (mps).

12 J. G l i n k a ,  Pochodzenie m ieszkańców  w yspy  Palue (Małe W yspy  
Sundajskie) w  św ietle badań antropom etrycznych, w: M ateriały i prace an­
tropologiczne, W rocław  1971, 107.

13 P. A r n d t ,  Religion auf Ost-Flores, Adonare und Solor, Mödling 1951,
246.

14 H. S c h ä r e r ,  Die Gottesidee der N gadju-D ajak in  Süd-Borneo, Lei­
den 1946, 84—85.
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go strzegą i karzą  n ieprzestrzegających go, bez w zględu na osoby. W ykrocze­
n ie przeciw  adatow i jest grzechem ” 15.

W. v a n  B e k k u m ,  znaw ca zw yczajów  indonezyjskich, zdefiniow ał 
ada t następująco: „A dat jest porządkiem  plem iennym , obejm uje całą egzy­
stencję” ie. Na pytanie, skąd pochodzi ada t, odpowiedział: „A dat rozw ijał się 
w  historii, był uzupełniany przez różne fak tory , pochodzi od przodków  i od 
bogów”. A dat zatem  to porządek szczepowy, uzależniony od przodków  i od 
bogów.

Ojciec Ju sty n ian  określa ada t ludów  pierw otnych Indonezji w  nas tę­
pu jący  sposób: „A dat oznacza porządek życiowy, k tóry  pochodzi z m ądro­
ści przodków; jest uw ażany za rzecz św iętą, pochodzącą od Boga” 17.

W edług H. D a e n  g a cechą charak terystyczną indonezyjskich ludów 
p ierw otnych  jest w ielkie posłuszeństw o porządkow i odziedziczonem u od 
przodków . Poniew aż zaś byli oni zbyt zw iązani z porządkiem  odziedziczonym 
od przodków, sta li się konserw atystam i, k ieru jącym i się w  postępow aniu 
ty m  w łaśnie p o rządk iem 18.

W. S t ö h r, znaw ca indonezyjskich relig ii p ierw otnych, pisze o adacie: 
„U ludów  pierw otnych Indonezji i F ilip in  życie każdego człowieka i każ­
dej grupy jak  rodzina, lud, szczep lub społeczność w ioski, jest rządzona 
przez ściśle zorganizow any porządek. Porządek ten  jest absolutny i obejm u­
je  wszystko; nie pozostaw ia żadnego wolnego m iejsca i rozciąga się n a  z ja ­
w iska, k tóre dla nas n ie  m ają  żadnego znaczenia. Ludy pierw otne są św ia­
dome tego porządku i m ają  specjalne pojęcie dla jego oznaczenia. Większość 
ludów  indonezyjskich m ówi o adacie lub  hadacie. Bez w ątp ien ia słowo to 
zostało zaczerpnięte ze środow iska arabsko-islam ickiego. T am  m a ono zna­
czenie obyczaju, zw yczaju, p raw a zwyczajowego, k tó re  jest zgodne z wolą 
bożą i istn ieje  obok w łaściwego p raw a islam u. F ak t ten  może służyć jako 
przykład, że z przejęciem  słow a przez ludy pierw otne n ie zawsze zostaje 
p rze jęte  jego znaczenie. A dat lub  hadat oznaczają w ięcej; ad a t m a czysto 
jednoznaczny praw ny  aspekt, k tó ry  jest powszechnie określany jako  praw o 
adatow e (A datrech t), k tó re  wychodzi daleko poza pojęcie p raw a zwyczajo­
wego” 19. W. S t ö h r  m ówi następn ie  o zakresie ada tu : „Ten boski porzą­
dek  rozciąga się od w ielk ich  cerem onii kultycznych, poprzez ry tu a ł naro ­
dzenia, in icjacji, ślubu i śm ierci, poprzez podział roku, w ydaw anie w yroku, 
porządek społeczny, upraw ę roli, budow ę domów, stosunek człowieka do 
człowieka, człowieka do zwierzęcia, aż do zw ykłych zajęć codziennych. A dat 
o b jaw ia  się we w szystk ich  dziedzinach k u ltu ry  i życia” 20.

Przeciw ieństw em  zaś hada tu  jest pali, tzn. re lig ijny  zakaz, tabu . „Pali 
n ie  jest drogowskazem , lecz zestaw em  zakazów; nie ’ty  będziesz’, lecz ’ty  
n ie  będziesz’. H adat jest nakazem , pali zaś zakazem . Zakazy pali są bardzo 
liczne, is tn ie ją  różne ich kategorie, z w łasną nazw ą. H adat i  pali stanow ią 
jedno. N aruszenie hada tu  i przekroczenie pali pow oduje identyczne sku t­
k i” 21. Opinię tę  potw ierdza rów nież W. S t o h r 12.

15 W. S t ö h r  — P.  Z o e t m u l d e r  (red.), dz. cyt., 158.
18 L ist z dnia 21 III  1972. W. v a n  B e k k u m  od 1936 r. p racu je  w  In ­

donezji jako  m isjonarz, w  la tach  1951—1972 był o rdynariuszem  diecezji Ru- 
ten g  na w yspie Flores.

17 W edług re lac ji o. Ju styn iana OFMCap, H indusa pochodzącego z K e­
ra la , uczącego w  szkole średniej w  M edan na w yspie Sum atrze.

18 H. D a e n g ,  Antropologi budaja, Ende (Flores) 1970, 42.
19 W. S t ö h r  — P.  Z o e t m u l d e r  (red.), dz. cyt., 158.
20 Tamże, 160.
21 H. S c h ä r e r ,  Ngaju Religion, The H ague 1963, 75—76.
22 W. S t ö h r  — P.  Z o e t m u l d e r  (red.), dz. cyt., 159—160.
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H. S c h ä r e r  określa porządek w yrażony w  adacie (hadacie) jako po­
rządek  boży, porządek s tw o rzen ia23. „Ten boży porządek m a sw oje uzasad­
n ienie w  micie. Tam  jest powiedziane, dlaczego na ziemi jest tak , i tak  być 
m usi, jak  jest. Oczywiście n ie  m ożna udowodnić na podstaw ie m itu  n iezli­
czonych ry tów , cerem onii ofiarnych, nakazów , zakazów  i norm  postępow a­
n ia ” 24. G łównym  jednak  m item  jest m it o stw orzeniu  św iata, k tóry  jest 
m item  wzorcowym  rów nież u ludów  indonezyjskich dla w szystkich w ażniej­
szych czynności ludzkich. W szystkie te  czynności, ja k  polowanie, zak łada­
nie pola, ścinanie drzew , budow a domu, in ic jacja , w esele itp. są poprzedza­
ne symboliczną cerem onią stw orzenia lub pow stania św iata i do tak ie j ce­
rem onii czynność ludzka zostaje dołączona. W szystkie w ażniejsze czynności 
indonezyjskich ludów  p ierw otnych są poprzedzane różnym i cerem oniam i, 
sym bolizującym i pow stanie św iata. Często pow tarza się cerem onia położe­
n ia  ja ja  kurzego lub  rozbicia tego ja ja , k tó re  naw iązuje do m itu  opow ia­
dającego, iż na początku św iat był tak i m ały jak  kurze  jajo . Ten m ały 
św iat został przepołow iony i zaczął rosnąć. Tak pow stało niebo i z iem ia25.

Indonezyjskie ludy p ierw otne są oczarow ane porządkiem  istn iejącym  
w  kosmosie i uw ażają go za porządek najdoskonalszy. Porządek ten  pragną 
w prow adzić w  swoje życie i stąd ad a t jest oparty  przede w szystkim  na po­
rządku  kosm icznym . Dlatego już m ałym  dzieciom objaśn ia się zjaw iska 
kosmiczne. W okręgu północnym  prow incji M anggarai n a  w yspie F lores (wsie 
Lelu i Liuk) istn ieje  zwyczaj pokazyw ania dziecku n ieba; ojciec dziecka, 
k tóre ma zaledwie k ilka  dni, wynosi je  n a  dw ór i pokazuje m u słońce, 
chm ury i niebo. Gdy dziecko podrośnie, starsi ob jaśn ia ją  m u zjaw iska n ie ­
bieskie, różne układy gw iazd na niebie, fazy księżyca, a wszystko to  służy 
za znak rozpoczynania pracy  i za m odel życia rodzinnego 2β.

Z ainteresow anie kosmosem n ie zm niejsza się także u ludzi dorosłych, 
gdyż kosmos decyduje o ich życiu. Słusznie zauw aża P. A r n d t :  „S tosun­
ki między ludźm i są odczytyw ane z n ieba i ze zjaw isk  niebieskich, k tó re  
służą jako model form  życia ludzkiego na ziemi. Człowiek n a tu ry  odkry­
wa niezliczone symbole na niebie, gdzie my, Europejczycy, nie znajdujem y 
absolutnie niczego. P rzedziw ne rzeczy widzi Indonezyjczyk na niebie, w  cia­
łach  kosm icznych, a przede w szystkim  w  księżycu: w  jego ciągłej zm ien­
ności, w  jego przybyw aniu  i ubyw aniu, w  jego po jaw ian iu  się i znikaniu , 
w  jego różnych form ach, w  jego części jasnej i ciem nej, w  cieniach księ­
życa jasnego, w  jego re lac ji do słońca i do innych gw iazd oraz w iele jeszcze 
innych rzeczy” 27. Księżyc odgryw a w ielką rolę u  ludów  pierw otnych, często 
byw a uw ażany za model człowieka. U ludu  Rem bong w  prow incji M ang­
gara i czas jest m ierzony w edług faz księżyca, pozycji słońca i innych ciał 
niebieskich. W iek dzieci liczy się w edług dni księżyca, b iorąc za punk t w y j­
ścia fazy księżyca. Dni pracy  liczone są rów nież w edług dni księżycowych, 
rozpoczynając od pierw szej fazy księżyca. W  rozm ow ach codziennych uży­
w ają  często jako m iary  dni księżycowych. U dają się n a  łowy w  czasie pełni 
księżyca; śc inają drzew a bam busow e w  tych  dniach, kiedy księżyc jest n ie ­
widoczny, przed p ierw szą fazą księżyca28.

23 Tamże, 160.
24 Tamże, 161.
25 Por. H. G z e 11 a, dz. cyt., 262—264.
26 W edług re lacji St. M u с к  a, pracującego od 1965 r. w Indonezji ja ­

ko m isjonarz.
27 P. A r n d t ,  D emon und Padzi, die fe ind lichen  Brüder des Solor-  

-Archipels, A nthropos 33(1938)23.
28 W edług re lacji St. M u с к  a.



Indonezyjskie ludy  p ierw otne dokładnie zna ją  kosmos i s ta ra ją  się prze­
nieść s tru k tu rę  kosm iczną do życia codziennego. Ich  życie relig ijne jest peł­
ne sym boli kosm icznych. Bóstwo jest p rzedstaw iane jako  m ałżeństw o nieba 
z ziem ią, słońca z ziemią, słońca z księżycem  lub jako  św ięty  spór św iata 
wyższego z n iższym 2·. U lu d u  Bela n a  w yspie Tim or Isto ta  Najwyższa jest 
nazyw ana Słońcem lub Dawcą św ia tło śc i80. W życiu relig ijnym , społecznym 
i gospodarczym  dość często w ystępuje symboliczna liczba siedem , k tó ra  ma 
znaczenie kosmiczne; liczba siedem  składa się z liczb trzy  i cztery, liczba 
zaś trzy  oznacza niebo, natom iast liczba cztery oznacza ziemię, zatem  liczba 
siedem  oznacza niebo i ziemię, czyli kosmos.

Kosmos jest rów nież m odelem  ż je ia  społecznego. N azwy naczelników  
szczepowych u ludu  Belu na w yspie T im or są zaczerpnięte z kosm osu i n a ­
zyw ają się; słońce, księżyc i tp .81 U ludu  Ngada n a  w yspie F lores istn ieją  
dwie kasty  szlacheckie: a ta  gae oraz a ta  kisa. N gadyjczycy m otyw ują ich 
istn ienie m odelem  niebieskim , gdyż podobny porządek istn ie je  w  niebie m ię­
dzy gwiazdam i, jedne należą do stanu  gae, a inne do stanu  kisa. Słońce 
należy do stan  gae, a księżyc do kisa, tak i w ięc sam  porządek m usi być 
rów nież n a  z iem i82. We w si Tompong w  prow incji M anggarai Janow i Ba- 
ru sa  urodził się syn w  czasie pełni księżyca. Ojciec by ł do tego stopnia 
dum ny z tego fak tu , że dał m u na im ię P urnam a, tzn. pełn ia k sięży ca88.

Kosmos jest rów nież m odelem  życia gospodarczego. L ud  m anggarajski 
na wyspie F lores czci przede w szystkim  Boga Niebieskiego, k tó ry  nazyw a 
się M ori K eraeng. M ieszka on w  niebie, k tóre w ydaje się okrągłe, dlatego 
domy m anggarajsk ie są okrągłe, ogrody i w sie są okrągłe, a naw et Przy­
bory użytku domowego m ają  form ę o k rą g łą 84. Pole ludu  Ngada jest kw a­
dratow e. Cztery strony  pola sym bolizują cztery strony św iata. W środku 
pola znajdu je się duży płaski kam ień ofiarny, a obok tego kam ienia ofiar­
nego stoi długa tyczka bam busow a. K am ień ofiarny sym bolizuje ziemię, 
a tyczka bam busow a sym bolizuje w idzialne niebo, czyli pole ngadyjskie 
sym bolicznie p rzedstaw ia kosm os85.

A nalizując życie indonezyjskich ludów  pierw otnych, odkryw am y ciągle 
na nowo, że kosmos jest dla nich podstaw ow ym  wzorcem. Zachowanie 
ad a tu  opartego na porządku kosm icznym  gw aran tu je  harm onię w  świecie. 
N ależy podkreślić, że indonezyjskie ludy pierw otne bardzo troszczą się o to, 
aby porządek ten  w  świecie został zachowany. A dat jest uw ażany za po­
rządek  na tu ry , k tó ry  g w aran tu je  zachow anie harm onii w  świecie, przekro­
czenie natom iast ad a tu  pow oduje tak ie  nieszczęścia jak  trzęsienie ziemi, 
ulew ne deszcze, w ystąpienie wody z m orza, u tra ta  b lasku  s łońca88. N gadyj­
czycy posiadają naw et cztery mity, k tóre opow iadają, jak im i kataklizm am i 
zostali u karan i ludzie za przestąpienie a d a tu 87. Lud T oba-B atak  m ieszkają­
cy na Sum atrze w ierzy, że niezachow anie ad a tu  sprow adza nieszczęścia, epi­
dem ie i g łó d 88. Aby zapobiec nieszczęściom i kataklizm om , k tóre mogą n a ­
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29 W. S t ö h r  — P.  Z o e t m u l d e r  (red.), dz. cyt., 148—150.
80 B. A. G. V г о к  1 a g e, Ethnografie der B elu  Zentra l-T im or, Leiden 

1952, t. II, 155—156.
81 W edług re lac ji J . B l o c h a ,  m isjonarza pracującego w  Indonezji od 

1965 r.
82 P.  A r n d t ,  Die Religion der Nad’a, A nthropos 24(1929) 114—115;

H. B a d e r ,  Die R eife fe iern  bei den Ngada, M ödling 1953, 96.
88 W edług re lacji St. M u с к а .
34 W edług re lacji J. F e r d i n a n d e z a ,  księdza indonezyjskiego.
85 H. G z e 11 a, dz. cyt., 236—237.
86 W edług re lacji V. D j e b a r u s a ,  bpa diecezji R uteng (Flores).
87 P. A r n d t ,  M ythen  der Ngadha, A nnali L ateranensi 24(1960) 78—92.
88 Ph. L. T o b i n g, The S truc ture of T oba-B atak B elief in  the High- 

-God, A m sterdam  1956, 176.
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stąpić jako sku tek  n ieprzestrzegania adatu , należy ja k  najszybciej złożyć 
ofiarę przebłagalną ze zwierzęcia, przez k tó rą  porządek w  kosmosie zosta­
nie znowu napraw iony.

ks. H enryk  Gzella SVD, Pieniężno

2. Studia In s ty tu tu  A nthropos

Celem In s ty tu tu  A nthropos, założonego w  1931 r. przez W ilhelm a 
S c h m i d t a  SVD (1868—1954), je s t działalność naukow a na polu etnologii 
i pokrew nych dyscyplin naukow ych, jak  lingw istyka, religioznaw stw o, p reh i­
storia , antropologia fizyczna. Do w ażniejszych zadań in s ty tu tu  należy w y­
daw anie czasopisma „A nthropos” (od 1906 r.) i pub likacji se ry jn y c h 1. L icz­
nie nadsyłane m ateria ły  etnologiczne i lingw istyczne pozwoliły W. S c h m i d ­
t o w i  na założenie dw u serii m onograficznych B iblioteki A nthropos: In ter­
national e Sam m lung Ethnologischer M onographien  (w la tach  1909—1940 u k a ­
zało się 16 tomów) oraz Internationale Sam m lung linguistischer M onographien  
(w la tach 1914—1938 ukazało się 14 tomów). S erii tych  n ie kontynuow ano po 
ostatn iej w ojnie św ia to w e j2.

Obecnie In s ty tu t A nthropos w ydaje 3 serie publikacji: S tudia  In s titu ti  
Anthropos, M icro-B ibliotheca A nthropos  oraz Collectanea In s titu ti Anthropos. 
Dwie pierw sze serie pow stały z in ic ja tyw y F. B o r n e m a n n a ,  następcy 
S c h m i d t a  n a  stanow isku  dyrek to ra  in s ty tu tu 3. Od 1952 r. w  serii M i­
cro-Bibliotheca A nthropos  w ydano 45 m ikrofilm ów  zaw ierających  w artoś­
ciowe m ansukrypty  o tem atyce etnologicznej, a  szczególnie lingw istycznej. 
M ateriały  12 m ikrofilm ów  pochodzą ze środow iska w erbistów ; 5 z n ich  za­
w iera w ażne dla oceny dorobku naukowego m anuskryp ty  W. S c h m i d t a 4. 
W serii Collectanea In s titu ti Anthropos w ydaw ane są przede w szystkim  m a­
te ria ły  etnograficzne zebrane przez m isjonarzy; od 1967 r. ukazało się 8 
tom ów.

N ajwyższą ragnę naukow ą m ają  m onografie i p race zbiorowe w yda­
w ane przez naukow ców -etnologów  i językoznaw ców  w  serii Studia  In stitu ti  
Anthropos. Ogółem od 1951 r. opublikow ano w te j serii 29 p o zy c ji5. W n i­
n iejszym  arty k u le  in form acyjnym  zaprezentow ane zostaną trzy  spośród tych 
pozycji.

1 O czasopiśmie „A nthropos” i Insty tucie A nthropos por. m. in. R. R a h- 
m  a n  n, Fünfzig  Jahre „Anthropos”, Anthropos 51(1956) 1—18; A. B u r g -  
m a n n ;  Sechzig Jahre Anthropos, Anthropos 61(1966) 1—8; J. H e n n i n ­
g e  r, Im  Dienste der M ission: 60 Jahre Anthropos (1906—1966), NZM 23(1967) 
206—221 ; T. C h o d z i d ł o ,  60-lecie Anthropos, Coli Theol 38(1968) z. I, 142— 
145; t e n ż e ,  „Anthropos” w  służbie m isji, Coli Theol 41(1971) z. II, 149—155; 
W. S c h m i d t ,  Die Errichtung des „Anthropos-Institu tes”, Anthropos 
27(1932) 275—277; M. H e y d r i c h ,  A nthropos-Institu t, E thnologischer A n­
zeiger 2(1929—1932) 340—341; H. Z i m o ń ,  Z grom adzenie K sięży W erbistów  
(1875—1975). Działalność w  dziedzinie etnologii, Coli Theol 46(1976) z. IV, 
188—195.

2 Por. R. R a  h m a n n ,  art. cyt., 11—12, przyp. 25.
3 Od 1960 r. funkcję  dyrek to ra  in sty tu tu  pełni W. S а  а  к  e.
4 M icro-Bibliotheca A nthropos n r  15: T otem ism us in  A sien  und Ozea­

n ien , 1955, s. XXXVI, 1408; n r  16: Totem ism us in  A fr ika , 1955, s. XXVI, 961; 
n r  17: A ufsä tze  und Vorträge, 1954, s. 643; n r  18: Der E ntw icklungsgedanke  
in  der ältesten Religion, 1954, s. 355; n r  23: Vorarbeiten zu  einer Neuauflage  
von „Völker und  K u ltu ren ”, 1955, s. 584.

5 Są to  pozycje następujące: 1. P. A r n d t ,  Religion auf Ostflores, A do- 
nare und Solor, 1951; 2. F. G i e t, Z ur Tonität nordchinesischer M undarten, 
1950; 3. L. J . L u z b e t  a k, M arriage and the F am ily in  Caucasia, 1951;
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L u d y  i k u l t u r y  N o w e j  G w i n e i

Tom X X IX  serii jest księgą pam iątkow ą dedykow aną przez In sty tu t 
Anthropos profesorow i G. H ö l t k e r o w i  SVD, członkowi in sty tu tu , z oka­
zji 80 rocznicy jego urodzin. Księga jest zbiorem  artykułów  z zakresu  w ie­
rzeń relig ijnych, etnografii i sztuki ludów  północno-w schodniej Nowej Gwi­
nei, opublikow anych w  tru d n o  dostępnych specjalistycznych czasopismach 
naukow ych. Zbiór artyku łów  uzupełnia b iografia ju b ila ta  oraz b ibliografia 
pism  naukow ych H ö l t k e r a ,  w  opracow aniu dyrek to ra  in sty tu tu  W. S a- 
a k e ’go.  W czasie studiów  teologicznych w  W yższym S em inarium  Księży 
W erbistów  w  M ödling к. W iednia H ö l t k e r  (1895—1976) uczestniczył w  se­
m inarium  etnologicznym  prow adzonym  przez badacza Pigm ejów  P. S с h e b e- 
s t ę ». S tudia etnologiczne i m eksykanistyczne na uniw ersytecie w  Berlinie 
i W iedniu uw ieńczył doktoratem  z zakresu  etnologii o in sty tucji rodziny 
u Azteków w  M eksyku7. W la tach  1932—1935 H ö l t k e r  był naczelnym  
redaktorem  czasopism a „A nthropos”, poza tym  jem u podlegały szczególne 
tem aty: wyższe k u ltu ry  A m eryki, A m eryka Środkow a, ogólna tem atyka z za­
k resu  etnologii i lingw istyki, a także w raz z W. S c h m i d t e m  — A ustro-

4. J . A. J . V e r  h e  i j e n ,  H et Hoogste W ezen bij de Manggaraiers, 1951;
5. J . P . C r a z z o l a r a ,  Z ur G esellschaft und Religion der Nueer, 1953; 6. 
P. S c h e b e s t a ,  Die Negrito Asiens, t. 1: Geschichte, Geographie, U m w elt, 
Demographie und  Anthropologie, 1952; 7. M. V a n o v e r b e r g h ,  Songs in 
Lepanto-lgorot as it is spoken  at Bauko, 1954; 8. P . A r n d t ,  G esellschaftli­
che Verhältnisse der Ngadha, 1954; 9. J. F. R o c k ,  T he zh i m ä Funeral 
C erem ony of the Να-k h i of Southw est China. Described and transla ted  from  
Να-k h i m anuscripts, 1955; 10. W. S c h m i d t ,  Das M utterrecht, 1955; 11. 
P. D r  a b b  e, Spraakkunst van  het M arind, 1955; 12. P. S c h e b e s t a ,  Die 
Negrito A siens, t. 2: Ethnographie der Negrito, cz. 1: W irtschaft und Sozio­
logie, 1954; 13. P . S c h e b e s t a ,  Die Negrito A siens, t. 2, cz. 2: Religion  
und M ythologie, 1957; 14. L. G о 1 о m b, Die B odenku ltur in  O st-Turkestan. 
O asenw irtschaft und N om adentum , 1959; 15. P . A r n d t ,  W örterbuch der 
Ngadhasprache, 1961; 16. H. H u b e r ,  The Krobo. Traditional, Social and  
Religious L ife  of a W est A frican  People, 1963; 17. A. K a s p r u ś ,  The T ri­
bes of the M iddle R am u and the  Upper K eram  R ivers (N orth-East N ew  
Guinea), 1973; 18. F estsch rift P au l Schebesta zu m  75. Geburstag, 1963; 19. 
A. P a s c h e ,  Die religiösen Vorstellungen in  den M ythen  der form osanis- 
chen Bergstäm m e, 1964; 20. W. S c h m i d t ,  W ege der K u lturen . G esam m elte  
A ufsä tze, 1964; 21. Anthropica. G edenkschrift zum  100. G eburtstag von  
P. W ilhelm  Schm idt. G esam m elte A ufsä tze, 1968; 22. J. F. T h i e l  — 
A.  D o u t r e l o u x  (wyd.), Heil und M acht. Approches du  sacré, 1974; 23.
I. H  o f  m  a η  n, W ege und M öglichkeiten eines indischen E influsses auf die 
m eroitische K u ltu r, 1975; 24. A. H  a u e n  s t e i n, Fables et contes angolais, 
1975; 25. H. T r i b o r n  (wyd.), Investigaciones arąueológicas en los valles 
del Caplina y  Sam a (Dep. Tacna, Peru.), 1975; 26. J . F. T h i e l ,  A hnen-G ei- 
ster-G ötter. Religionsethnologische U ntersuchungen im  Zaire-K asai-Zw ischen- 
gebiet, 1977; 27. H. M a u r i e r ,  Philosophie de l’A fr iq u e  noire, 1975; 28. 
A l-B ah it. F estschrift J. H enninger zu m  70. Geburtstag, 1976; 29. G. H ö l t ­
k e r ,  M enschen und  K u ltu ren  in  Nordost-Neuguinea. G esam m elte A ufsä tze, 
1975.

6 O bszerna praca sem inary jna H ö l t k e r a  z tego okresu  o tarczy 
u ludów  afrykańsk ich  została opublikow ana w  czasopiśmie „A nthropos” ; por. 
P. S c h e b e s t a  — G.  H ö l t k e r ,  Der a frikanische Schild, A nthropos 
18—19(1923—24) 1012—1062; 20(1925) 817—859.

7 Por. G. H ö l t k e r ,  Die F am ilie bei den A zte ke n  in  A ltm ex iko . Eine 
ethnographisch-soziologische Studie, A nthropos 25(1930) 465—526.



nesia, A ustralia, Nowa G w inea oraz lingw istyka o g ó ln a8. W la tach  1936— 
1939 prow adził badania etnologiczne, lingw istyczne i antropologiczne u lu ­
dów północno-w schodniej Nowej Gwinei, w spółpracując z m isjonarzam i dzia­
łającym i na tych  te re n a c h 9. Od m isjonarzy zb ierał w artościow e m ateria ły  
etnograficzne i lingw istyczne, k tó re  po przeredagow aniu  w ydaw ał drukiem . 
W ten  sposób zostało opracow anych i w ydanych druk iem  ok. 50 m anu­
skryptów  m is jo n arzy 10. Rozbudził zainteresow anie m isjonarzy zwyczajam i 
i w ierzeniam i ludów  przez n ich  ew angelizowanych. W yrazem  współpracy 
z m isjonarzam i są rów nież stud ia misjologiczne H ö l t k e r a ,  publikow ane 
w  „Neue Zeitschrift fü r  M issionsw issenschaft”. W spółpracę H ö l t k e r a  
z m isjonarzam i, najlepszym i znaw cam i religii, zwyczajów  i języka ludów, 
w śród których  n ieraz dziesiątki la t p racu ją, m ożna uznać za wzorcową i w y­
różniającą go spośród członków In s ty tu tu  A nthropos. W tym  kontekście 
w arto  dodać, że jednym  z pierw szoplanow ych celów założonego w  1906 r. 
przez S c h m i d t a  czasopism a „A nthropos” było zachęcanie m isjonarzy do 
badań  etnologicznych i lingw istycznych n . Z w ypraw  etnologicznych H ö 11- 
k  e г przywiózł przeszło 2 500 fotografii i ok. 2 000 eksponatów  m uzealnych, 
znajdu jących  się częściowo w  U niw ersytecie F rybu rsk im  (Szwajcaria), a czę­
ściowo w  Domu Ludów  i K u ltu r w  St. A ugustin  k. Bonn.

H ö 11 к  e r  był rów nież cenionym  w ykładow cą w  Insty tucie T rop ikal­
nym  w  Bazylei (1948—1953), U niw ersytecie F rybu rsk im  w  Szw ajcarii (1948— 
1945) oraz w  W yższym Sem inarium  Duchownym  w St. A ugustin  (od 1960 r.). 
L ista  publikacji H ö l t k e r a  obejm uje 111 pozycji oraz 240 przyczynków 
naukow ych o tem atyce m isjologicznej, opublikow anych w  „Neue Zeitschrift 
fü r  M issionsw issenschaft”.

Z 11 artyku łów  H ö l t k e r a ,  zamieszczonych w  księdze pam iątkow ej, 
k ilka  zasługuje na szczególną uwagę. W rozpraw ie o w ieku dojrzew ania 
dziewcząt i płodności kobiet m elanezyjskich w  Nowej Gwinei udow adnia 
n a  podstaw ie parafia lnych  ksiąg chrztu  i in form acji sióstr m isyjnych, że 
dojrzew anie dziewcząt nas tępu je  średnio w  w ieku 15 la t, a w ięc później niż 
u  dziewcząt Europy Środkow ej. W nioski te  podw ażyły ogólnie wówczas 
akceptow aną teorię, w edług k tórej dziewczęta żyjące w  klim acie tro p ik a l­
nym  dojrzew ają wcześniej niż dziewczęta żyjące w  klim acie um iarkow anym . 
Dwa arty k u ły  za jm ują się m otyw em  m acierzyństw a w  plastyce now ogw i­
nejskiej. A rtykuły  te, podobnie jak  i dwa następne o plastyce sakralnej, 
dokum entow ane są licznym i oryginalnym i zdjęciam i.

Z bardzo pozytyw nym  przyjęciem  spotkały się a rty k u ły  o tzw. ku ltach  
c a rg o 12. Opis i in te rp re tac ja  synkretycznego ruchu  o charak terze  społeczno-
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8 W. S c h m i d t ,  Die Errichtung des „Anthropos-Institu tes”, A nthropos 
27(1932) 276—277.

9 Por. spraw ozdania H ö l t k e r a  z badań  terenow ych: Neue ethnolo­
gische und anthropologische Forschungen auf M anam  und seinen Nachba­
rinseln  (Neuguinea), A nthropos 32(1937) 647—697; Vorbericht über m eine  
ethnographischen und  anthropologischen Forschungen im  Bogia-District 
(Neuguinea), A nthropos 32(1937) 963—967; Drei Jahre ethnologische und  
anthropologische Forschungen in  N euguinea 1936— 1939, V erhandlungen der 
Schw eizerischen N aturforschenden G esellschaft, Locarno 1940, 187.

10 W. S а а к  e, Georg H öltker. B iografische Sk izze , w: M enschen und  
K ultu ren  in  N ordost-Neuguinea, 15. Z p rac nap isanych z m isjonarzam i por. 
np. m onografię plem ienia Gende: H. A u f e n a n g e r  — G.  H ö l t k e r ,  Die 
Gende in  Zentral-N euguinea. Vom  L eben und  D enken eines Papua-Stam m es 
im  Bism arckgebirge, W ien-M ödling 1940.

11 J . H e n n  i n  g e r ,  art. cyt., 206, 214—221; H. Z i m o ń ,  art. cyt., 189; 
t e n ż e ,  Zycie i działalność naukow a o. W ilhelm a Schm idta  SVD  (1868— 
1954), Coli Theol 45(1975) z. I, 52.

12 Por. W. E. M ü h 1 m a n, Chiliasm us und  N ativism us. S tud ien  zur
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-politycznym  i relig ijnym , kierow anego przez proroka M am bu, jest p ionier­
ską rozpraw ą opartą  na badaniach  terenow ych samego au to ra  oraz obser­
w acjach  m isjonarzy z obszarów  objętych tym  ruchem . R uch proroka M am bu 
pow stał w  ostatn ich  m iesiącach 1937 r. i rozprzestrzeniał się intensyw nie do 
połowy 1938 r. w  in teriorze północno-wschodniego w ybrzeża Nowej Gwinei. 
W innym  studium  H  ö 11 к  e r  analizu je ku lty  cargo pow stałe w  Nowej 
G w inei podczas ostatn iej w ojny św iatow ej. A utor podkreśla relig ijny  i syn- 
kretyczny ich charak te r, w yrażający  się w  kulcie przodków  (w iara w  moc 
przodków  i w zyw anie zm arłych) i kom ponentach relig ii chrześcijańskiej 
(krzyż, błogosław ieństw a, chrzest). Pow staw ały one po zapoznaniu się z cy­
w ilizacją zachodnią i chrześcijaństw em  na gruncie ogólnego wew nętrznego 
i zewnętrznego niezadow olenia ludności rodzim ej z ówcześnie panujących 
stosunków  gospodarczych i społeczno-politycznych. Powszechnie oczekiwano 
nadejścia  złotego w ieku, w  k tórym  przodkow ie bez pracy  dostarczą obfitość 
cargo, czyli w ielk ich  ilości europejskich  tow arów . Poniew aż uważano, że rząd 
i m isje chrześcijańskie przeszkadzają w  nadejśc iu  złotego w ieku, m illena­
rystyczne ruchy cargo nab iera ły  charak te ru  politycznego i antym isyjnego. 
Jako  jeden z pierw szych badaczy ku ltów  cargo H ö 11 к  e r  zwrócił uwagę 
na  pewne praw idłow ości w ystępow ania procesów ruchotw órczych i podobień­
stw a typologiczne ich kom ponentów .

R e l i g i a  l u d ó w  s e m i c k i c h

Tom X XVIII z serii S tudia  In stitu ti Anthropos  jest księgą pam iątkow ą 
dedykow aną profesorow i J . H e n n i n g e r o w i  SVD, członkowi In sty tu tu  
A nthropos, z okazji 70 rocznicy jego urodzin. Księga zaw iera 11 rozpraw  
znanych orientalistów  i a ra b is tó w 13. Zam iast om awiać treść artykułów  
o bardzo zróżnicow anej tem atyce, chciałbym  kró tko  zasygnalizować dorobek 
naukow y J. H e n n i n g  e r  a. We w stępie księgi znajdujem y szkic b iogra­
ficzny ju b ila ta  napisany  przez A. B u r g m a n n a  oraz chronologiczny w y­
kaz w szystkich publikacji J . H e n n i n g e r a  do 1976 r. (por. s. 13—36).

Po stud iach  filozoficznych w  St. A ugustin  i teologicznych uwieńczonych 
doktoratem  w  P apieskim  U niw ersytecie G regoriańskim  w  Rzymie, J . H e n -  
n i n g e r  studiow ał w  la tach  1934—1938 etnologię, p rah isto rię  i antropolo­
gię fizyczną w  U niw ersytecie W iedeńskim . P rzedm iotem  jego specjalizacji 
by ły  k u ltu ry  i języki ludów  sem ickich i cham ickich; ze specjalizacją tą  łą ­
czyły się dodatkowo bib listyka, asyriologia, h istoria starożytnej A rabii oraz 
islam . W 1934 r. został członkiem  In s ty tu tu  A nthropos. Od tego czasu cała 
jego działalność naukow a n ierozerw alnie zw iązana jest z in sty tu tem  i w yda­
w anym  przez niego czasopismem „A nthropos”, k tóre w  la tach  1936—1949 
współredagował. Również później w spółpracow ał z redakcją  czasopisma,

Psychologie, Soziologie und  historischen K asu istik  der U m sturzbew egungen, 
B erlin  1961, 14 i 165.

13 H. С a z e l l  es ,  Im pur et sacré à Ugarit (s. 37—47); J. С h e 1 h о d, 
Le droit in tertribal dans les hauts p la teux du  Y ém en  (s. 49—76); Al. С 1 о s s, 
Zarathustra  un ter der „Propheten” (s. 77—110); E. G r a f ,  Zu den christli­
chen E inflüssen im  K oran  (s. 111—144); M. H ö f  n  e r ,  T a’lab und  der „Herr 
der T iere” im  an tiken  Südarabien  (s. 145—153); A. L o u i s ,  Perm anence de 
rites traditionnels dans les cérémonies de mariage tunesien  au jourd’hui. Essai 
d’in terpréta tion  (s. 155—176); J . P i r e n n e ,  La religion des Arabes préisla­
m iques d’après trois sites rupestres et leur inscriptions (s. 177—217); M. B. 
R o w t o n ,  D im orphie S truc ture  and the Tribal E lite  (s. 219—257); J. R y c k -  
m  a n  s, La chasse rituelle  dans l’A rabie du  Sud  ancienne  (s. 259—308); R. B. 
S e r j e a n t ,  Notes on som e A spects of Arab B isiness Practices in  A den  
(s. 309—315); W. v o n  S o d e n ,  T runkenheit im  babylonisch-assyrischen  
S ch r iftu m  (s. 317—324).
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0 czym świadczą opublikow ane tu  artykuły , analecta, liczne recenzje i n ie 
sygnowane k ró tk ie  streszczenia artyku łów  opublikow anych w  innych czaso­
pism ach (tzw. m iscellanea). Od lipca 1977 r. przejął redakcję  czasopisma 
„A nthropos”. W 1945 r. hab ilitow ał się w  U niw ersytecie F rybu rsk im  w  S zw aj­
carii i rozpoczął tam  działalność dydaktyczną n a jp ierw  w  funkcji docenta 
(1945—1954), a następnie profesora nadzw yczajnego (1954—1956) i w reszcie 
profesora ty tu larnego  (1956—1976) 14. W la tach  1963—1977 w  sem estrze zimo­
wym  w ykładał etnologię w  W yższym S em inarium  w  St. A ugustin , a w  la ­
tach  1964—1974 prow adził dodatkowo w ykłady zlecone z etnologii i semi- 
styk i w  U niw ersytecie w  Bonn.

Z ainteresow ania naukow e J. H e n n i n g e r a  koncen tru ją  się wokół 
trzech zasadniczych zagadnień: s tru k tu ry  i organizacji społecznej ludów  se­
m ickich, ofiary  i innych aspektów  religii ludów  sem ickich Półw yspu A rab ­
skiego oraz islam u i jego dialogu z chrześcijaństw em .

Tem atem  pracy doktorskiej J. H e n n i n g e r a  była insty tucja  rodziny 
u dzisiejszych Beduinów  A rabii i terenów  sąsiednich ls. W ostatn im  rozdziale 
rozpraw y, oparte j na bogatym  m ateria le  faktograficznym , au to r polem izuje 
z teo rią  ew olucjonistyczną etnologa holenderskiego G. A. W i l k e n a  i sem i- 
tysty  brytyjskiego W. R. S m i t h a ,  k tórzy  przyjęli istn ien ie u Sem itów  
pierw otnego system u m atrylinearnego. A naliza stanu  k u ltu ry  dzisiejszych 
Beduinów nie potw ierdza te j teo rii p rzem aw iając raczej na rzecz p ierw otne­
go system u patry linearnego , co dodatkowo potw ierdza w spólna Sem itom  te r ­
m inologia pokrew ieństw a. Zdaniem  au tora , problem u pierw otnego system u 
społecznego Sem itów nie można rozstrzygać jednoznacznie bez szczegółowych 
badań  całej k u ltu ry  ludów  sem ickich w oparciu  o na jsta rsze  źródła pisane
1 porów nanie w yników  z inform acjam i o k u ltu rach  ludów  pasterskich  
Srodk. i Pn. Azji oraz Pn. i Wsch. A fry k i16.

P unk tem  w yjścia badań  J. H e n n i n g e r a  nad  relig iam i ludów  se­
m ickich jest rozpraw a hab ilitacy jna na tem at ofiary u A ra b ó w 17. Porów nu­
jąc  poszczególne aspekty  tego problem u (przedm iot ofiary , ry t, przyczyna, 
cel, ofiarn ik , bóstwo, k tó rem u  składa się ofiarę) oraz elem enty k u ltu ry  spo­
łecznej i m ateria lnej (np. in ic jacja , ubiór) tw ierdzi, iż przy jm ując oczywiste 
pokrew ieństw o k u ltu r  i języków  ludów  A rabii Pn. i Pd. nie można w yklu­
czyć możliwości istn ienia niearabskiego, a naw et niesem ickiego substra tu  
etnicznego w  A rabii Pd. W rozstrzygnięciu tego problem u mogą pomóc dalsze 
badania etnograficzne i archeologiczne w  A rabii Pd. oraz studia porów naw ­
cze z ku ltu ram i pastersk im i w  A fryce Wsch. i Ind iach  ls.

14 Po A nschlussie A ustrii w  1938 r. w raz z In sty tu tem  A nthropos znalazł 
schronienie w  Froidville w  gm inie Posieux к. F rybu rga  Szw ajcarskiego. 
O dtąd już na stałe zw iązał się ze Szw ajcarią, p rzy jm ując obyw atelstw o 
szw ajcarskie.

15 Die Fam ilie bei den heutigen B eduinen Arabiens und seiner R and­
gebiete. E in Beitrag zur Frage der ursprünglichen F am ilienform  der Sem i­
ten.. Ukończona w  1938 r. w  U niw ersytecie W iedeńskim  została uzupełniona 
i w ydana w  Lejdzie w  1943 r. w  periodyku In ternationales A rchiv fü r  E th ­
nographie 42(1943) I—V III, 1—188.

18 Die Fam ilie bei den heutigen B eduinen Arabiens, s. 157, 159, 162; por. 
też La fam ille  chez les Bédouins d’ Arabie, Nova et V etera 20(1945) 275—301; 
La société bédouine ancienne, w: F. G a b r i e l i ,  L ’antica società beduina, 
Rom a 1959, 69—93; a także recenzja pracy doktorskiej p ióra E. L i 11 m a n - 
n a ,  A nthropos 35—36(1940—41) 1042—1048.

17 Licząca w  m aszynopisie 450 stronic rozpraw a pt. Das O pfer bei den  
Arabern. Eine religionsgeschichtliche S tud ie  nie została dotychczas opubliko­
w ana, z w yjątk iem  m ałej części pt. Das O pfer in  den alt südarabischen Hoch­
ku lturen , A nthropos 37—40(1942—45) 779—810.

18 Das O pfer in  den altsüdarabischen H ochkulturen, 807—810.



K olejnym  przedm iotem  jego zainteresow ań z zakresu  h isto rii relig ii lu ­
dów sem ickich są badan ia  n ad  św iętam i wiosny. M ają one w artość nie tylko 
dla etnologii i religioznaw stw a, lecz rów nież dla biblistyki. W dw u rozpra­
w ach o św iętach w iosny u A rabów  i Sem itów  uw zględnia w yniki badań 
etnologii i o r ien ta lis ty k i19. Dzisiejsi arabscy  Beduini i sfellachizow ani p a­
sterze (pół-Beduini) sk ładają  na w iosnę m uzułm ańskim  św iętym , a w śród 
n ich  rów nież postaciom  b iblijnym : A braham ow i, Eliaszowi, Mojżeszowi, 
o fiary  prym icjalne z jagn iąt, koźląt (przew ażnie m łodych samczyków), 
z pierwszego m leka i  m asła. O fiary te  sk ładane są w  okresie w iosny — nie­
zgodnie z kalendarzem  m uzułm ańskim  — i ich połączenie ze św iętam i m u­
zułm ańskim i ma ch a rak te r drugorzędny. Na podstaw ie danych historycznych 
z dużym  praw dopodobieństw em  m ożna wnioskować, że znane ofiary zwie­
rzą t w  A rabii przedm uzułm ańskiej, sk ładane w  okresie w iosennym  bóstw u 
n ieba A llachowi (już w tedy  znanem u i czczonemu w  A rabii), były podobnym i 
ofiaram i prym icjalnym i. A rabskie św ięta wiosny można porów nać z żydow­
skim  wiosennym  św iętem  Paschy i ofiarą baranka. J . H e n n i n g e r  do­
chodzi do w niosku, iż przedm uzułm ańskie arabsk ie św ięto w iosny (radszab) 
i s ta ro testam entalne żydowskie św ięto Paschy wywodzą się z wspólnego 
św ięta w iosny obchodzonego przez pierw otne pastersk ie ludy  starosem ickie. 
To ciekawe i w ażne dla b ib listyk i zagadnienie zostało szczegółowo przed­
staw ione i zanalizow ane w  ostatn iej książce J. H e n n i n g e r  a, k tó ra  uk a­
zała się pod koniec 1975 r. w  P aryżu  pt. Les Fêtes de P rintem ps chez les 
Sém ites et la Pâque Israélite.

Trzeci k rąg  zain teresow ań J. H e n n i n g e r a  koncen tru je  się wokół 
relig ii islam u w  jej re lacji do chrześcijaństw a. N ajw ażniejszym  przyczynkiem  
w  tym  zakresie jest seria 9 artyku łów  o podstaw ow ych chrześcijańskich 
praw dach  w iary  zaw artych  w  księdze św iętej islam u K oranie, opublikow a­
nych  w  „Neue Z eitschrift fü r  M issionsw issenschaft”. A rtykuły  te  ukazały 
się w  1951 r. w  form ie książkow ej pt. Spuren  christlicher G laubensw ahrhei­
ten  im  Koran. Na postaw ę religii islam u w  decydujący sposób w płynęły 
relig ie objaw ione S tarego i Nowego T estam entu. P rorok M ahom et czerpał 
w iadom ości o chrześcijaństw ie nie z bezpośredniej znajom ości Nowego T esta­
m entu, lecz z różnych nieortodoksyjnych i n iepew nych źródeł, np. n ie ja ­
snych i fałszyw ie in te rp re tow anych  opow iadań ustnych  członków gmin 
chrześcijańskich  (które już w  VI w. istn iały  w  pd.-zach. A rabii), apokryfów, 
legend, pozabiblijnej lite ra tu ry  żydowskiej i spekulacji różnych sekt ju d a­
istycznych i chrześcijańskich.

Po Soborze W atykańskim  II J. H e n n i n g e r  w ypow iada się w  licz­
nych  a rtyku łach  popularnonaukow ych n a  tem at możliwości, w arunków  
i perspektyw  dialogu chrześcijaństw a z islam em . D eklaracja soborowa No­
stra  aetate  z dnia 28 października 1965 r. zw raca uw agę na autentyczne w ar­
tości islam u, do k tórych  należą: pojęcie jedynego Boga, b y tu  transcenden t­
nego, m iłosiernego i wszechmocnego S tw órcy nieba i ziemi; poszanowanie 
Słowa Bożego spisane w  K oranie; całkow ite poddanie się B o g u 20; rola po­
w ołania profetycznego w  h isto rii ludzkości; zobowiązanie do prow adzenia 
życia m oralnego oraz znaczenie m odlitwy, jałm użny i postu jako  w yrazu  czci 
i oddania się Bogu. M uzułm anie często pow ołują się na A braham a, czczą 
jako  proroka Jezusa i w ielbią jego M atkę M aryję.

Jesteśm y dopiero u początków dialogu islam sko-chrześcijańskiego. Przez
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19 Por. Les fê tes de prin tem ps chez les Arabes et leurs im plications 
historiques, R evista do M useu P au lis ta  4(1950) 389—432; Über Frühlingsfeste  
bei den Sem iten , w : In  Verbo Tuo. F estschrift zu m  50 jährigen B estehen des 
M issionspriestersem inars St. A ugustin  bei Siegburg, Rheinl. 1913—1963, S teyl 
1963, 375—398.

20 Etymologicznie „islam ” znaczy tyle, co oddanie siebie samego Bogu.
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rzetelne poznanie doktryny, duchowości i trad y c ji historycznej obu za in te­
resow anych stron  dialogu, J. H e n n i n g e r  przyczynił się w  znacznej m ie­
rze do usunięcia nieufności i w zajem nych uprzedzeń oraz do stw orzenia 
w spólnej płaszczyzny porozum ienia, szacunku i zbliżenia.

R e l i g i a  l u d ó w  B a n t u  w  Z a i r z e

Z ostatnio w ydanych studiów  In s ty tu tu  Anthropos zasługuje również na 
uwagę tom  XXVI om aw ianej s e r i i21. Jest to  p raca hab ilitacy jna z zakresu 
etnologii religii; przedm iotem  jej jest analiza i in te rp re tac ja  tak ich  ponad- 
ludzkich mocy, jak  Isto ta  Najw yższa, przodkowie, fetysze, duchy n a tu ry  
u ludów  dorzeczy Z airu  i K asai w  Zairze. A utorow i nie chodzi jedynie
0 socjologiczne rozum ienie relig ii objaw iającej się w  ry tac h  i  cerem oniach 
odpraw ianych przez grupę społeczną; przy jm ując socjocentryczną orientację 
relig ii ludów  B an tu  w  Zairze au to r analizu je pojęcie, istotę i pochodzenie 
transcenden tnych  istot ponadludzkich, k tóre są ostateczną rac ją  religijności
1 aktów  relig ijnych  człow ieka pierw otnego. D iachroniczne postępow anie b a ­
dawcze T h i e l a  zawężone jest do ściśle ograniczonej p rzestrzen i geogra­
ficznej zam ieszkałej przez ludy Kongo (podgrupy: M pangu, N sundi, Yombe), 
Yaka, Teke, Bum a, Yansi, Dzing, Ngul, M bun, K uba, M bla, Pende, Tszokwe. 
O bszaru dorzeczy Z airu  i K asai, zdaniem  T h i e l a ,  nie należy trak tow ać 
jak  „kręgu kultu row ego” lub  „prow incji k u ltu ro w ej”, choć z pewnością w y­
m ienione ludy  w ykazują pokrew ieństw o językowe i kulturow e. W szystkie 
w ym ienione grupy etniczne należą do ludów rolniczych upraw iających  go­
spodarkę kopieniaczą. Ludy zam ieszkujące te ren y  północne graniczące 
z dżunglą (Yombe, Bum a, M bala, Yansi, Dzing, M bun) stosują przem ienny 
system  upraw y roli polegający na upraw ie wy karczow anej, oczyszczonej 
z pni i w ypalonej ziem i aż do m om entu w yjałow ienia gleby i spadku plo­
nów. Z m ocną pozycją gospodarczą kobiety u tych ludów  łączy się m atry - 
linearna s tru k tu ra  społeczna. W ładza polityczna wodzów k lan u  ogranicza się 
do stosunkowo małego te ry to rium  zamieszkanego przez członków rodu. Jest 
ona dodatkowo kontro low ana przez innych przyw ódców  rodowych. Ludy po­
łudniow e zam ieszkujące te ren  saw anny up raw ia ją  ziem ię na dużych obsza­
rach  i grom adzą znaczne zapasy żywności. Podział p racy  dokonyw any jest 
w edług k ry teriów  płci i g rup  generacyjnych. L udy te  z p a try lin ea rn ą  s tru k ­
tu rą  społeczną (Yaka, Tszokwe) posiadają znacznie rozw inięty  system  k la ­
sowy oraz centralistycznie zorganizowany system  polityczny z w ładcam i 
i k rólam i panującym i n a  w ielk im  obszarze o stosunkowo gęstym  zaludnie­
niu. W ierzenia i p rak ty k i relig ijne ludów  afrykańsk ich  w  znaczny sposób 
w arunkow ane są ich system em  gospodarczym, społecznym  i politycznym . 
O bszerna lite ra tu ra  i w łasne badan ia  terenow e pozwoliły autorow i porów ny­
w ać przede w szystkim  (chociaż nie wyłącznie) isto ty  ponadludzkie czterech 
ludów : Kongo, Yombe, Y aka i Yansi. Dwie zasadnicze części rozpraw y do­
tyczą idei Isto ty  N ajwyższej i znaczenia przodków  w  życiu społeczno-reli- 
g ijnym  badanych ludów  Bantu.

Zdaniem  T h i e l a ,  zarówno ewolucjoniści, jak  i przedstaw iciele szkoły 
kulturow ohistorycznej (zwłaszcza W. S c h m i d t )  badali religie ludów  p ie r­
w otnych w  kategoriach  religii chrześcijańskiej. Za N. S ö d e r b l o m e m  
au to r  p rzypisuje Istocie N ajwyższej ludów  dorzeczy Z a iru  i K asai jedynie 
funkcje stwórcze w yjaśn iające racjonaln ie pochodzenie ludzi, zw ierząt, roś­
lin  i zjaw isk na tu ry . Chociaż ludy B antu  uznają Boga-Stw órcę, to  jednak  
ich system  relig ijny  nie m a ch a rak te ru  teocentrycznego. Podstaw ą relig ii 
tych  ludów  jest ludzka społeczność, a dokładnie m ów iąc praprzodkow ie, czyli

21 J. F. T h i e l ,  A hnen-G eister-H öehste  Wesen. Religionsethnologische 
U ntersuchungen im  Zaîre-K asai-G ebiet, St. A ugustin  b. Bonn 1977.



przedstaw iciele i reprezen tanci te j społeczności. Ich  system  relig ijny  ma więc 
zasadniczo ch a rak te r „socjocentryezny” 22.

Najczęściej spotykane im ię Isto ty  Najwyższej Nzam bi oznacza dzisiaj 
Boga w  znaczeniu chrześcijańskim . T h i e l  przypuszcza, iż pierw si m isjo­
narze chrześcijańscy w  królestw ie Konga przyjęli na określenie Boga nazwę, 
k tó ra  pierw otnie nie oznaczała Boga-Stw órcy, ale praprzodka, być może 
pierwszego kró la panującej dynastii, co nie oznacza jednak , że lud  Kongo 
nie znał pierw otnie pojęcia Boga. Nie jest bow iem  wykluczone, że im ię 
N zam bi naw arstw iło  się lub w yparło  pierw otne im ię Boga. Ścisły związek 
z przodkam i m a także inne m niej rozpowszechnione im ię Isto ty  Najwyższej 
— K alunga. Oznacza ono rów nież królestw o zm arłych, podziemie, m iejsce 
przodków. M ateriał etnograficzny przem aw ia za tym , że K alunga pierw otnie 
nie był bóstw em  nieba czy Bogiem Najwyższym , ale isto tą  m anistyczną.

T h i e l  koryguje poglądy P. S c h e b e s t y  i K.  G o l d a m m e r a  
wywodzące fetyszyzm  z dynam istycznego św iatopoglądu przyjm ującego 
istn ienie bezosobowej m o cy 23. N ajw ażniejsze fetysze (nkisi) badanych ludów 
Z airu  przedstaw iane w  form ie figur, m asek lub  innych przedm iotów  m ate­
rialnych  w ykazują zw iązek z osobowymi przodkam i. W edług w ierzeń tych 
ludów  przedm ioty m ateria lne  są albo sym boliczną rep rezen tacją przodków, 
albo m iejscem  ich zam ieszkania. Podobnie i kategoria  duchów  n a tu ry  przy­
pisanych do ściśle określonego m iejsca ma ch a rak te r m anistyczny. J . F. 
T h i e l  sprow adza w szystkie moce ponadludzkie (Istota N ajwyższa, fetysze, 
duchy natu ry ) do św iata przodków, k tó ry  w  życiu społeczno-religijnym  lu ­
dów B antu  odgrywa rolę fundam entalną. Społeczność przodków  zaspokaja 
podstaw ow ą tendencję A frykanów  zm ierzającą do uw iecznienia i absoluty- 
zacji ziem skiej społeczności biologicznej.

W w ielu  przypadkach  przyznając słuszność in te resu jącym  i  popartym  
solidnym  m ateria łem  faktograficznym  wywodom  au to ra  n ie  można zapomnieć 
o hipotetycznym  charak terze zasadniczej tezy nadające j transcendentnem u 
św ia tu  mocy ponadludzkich ludów  B antu  w  Zairze w ym iar m anistyczny. 
W etnologii i religioznaw stw ie wszelkie teorie ty p u  redukcjonistycznego 
p rzy jm ujące w  system ach relig ijnych  ludów  p ierw otnych jedną cen tra lną  
ideę, np. teistyczną, m anistyczną, dynam istyczną, przyjm ow ane są ze zrozu­
m iałym  krytycyzm em . Czy u ludów  pierw otnych możemy w  ogóle mówić
0 jednym  spójnym  i logicznie w ypracow anym  system ie religijnym , czy też 
n ie należy liczyć się z w ielom a heterogenicznym i elem entam i różnej n a tu ry
1 prow eniencji? Tw ierdzenie negatyw ne typu: N zam bi nie był pierw otnie 
Bogiem — Stw órcą, nie jest równoznaczne z udow olnieniem  tezy o jego po­
chodzeniu m anistycznym . Tw ierdzenia podające m ożliwe pochodzenia Istoty
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22 W zw iązku z k ry ty k ą  etnologii kulturow ohistorycznej w arto  podkre­
ślić, że zasadnicze dw unastotom ow e dzieło W. S c h m i d t a ,  Der Ursprung  
der Gottesidee analizu je i in te rp re tu je  religie ludów  zbieracko-łow ieckich 
i ludów  pastersk ich  Azji i A fryki. Religia ludów  rolniczych, do k tórych  m. in. 
należą ludy B antu  w  Zairze, w  ogóle nie jest przedm iotem  uw agi S c h m i d -  
t  a. Jego teoria  p rzy jm ująca m onoteistyczny ch a rak te r relig ii ludów  p ier­
w otnych odnosi się ty lko do najsta rszych  ludów zbieracko-łow ieckich, w edług 
jego term inologii ludów  tzw. kręgów  p raku ltu ry . Można zgodzić się z hipo­
tezę T h i e l a  p rzyjm ującą, iż gdyby S c h m i d t  w  badan iach  nad  po ję­
ciem  Boga u ludów  pierw otnych wyszedł od ludów  rolniczych, to z pew noś­
cią dow artościow ałby znaczenie tak ich  kategorii istot ponadludzkich, jak  du­
chy i przodkowie, k tó rym  u ludów  zbieracko-łow ieckich przypisuje jedynie 
rolę drugorzędną.

23 P. S c h e b e s t a ,  Fetischism us, w:  F.  K ö n i g  (red.), Religionsw is­
senschaftliches W örterbuch. Die G rundbegriffe, F re ibu rg  1956, 252; K. G o l ­
d a m m e r ,  Fetischism us, RGG II 924.



Najw yższej (praprzodek rodu  królewskiego, zabsolutyzow ana siła w ładcy, po­
tężna bezosobowa moc uosobiona w  praprzodku lub potężnym  królu) m ają 
charak ter zdań hipotetycznych. Dogłębna i rzetelna analiza naukow a oraz 
in te resu jąca próba w yjaśnienia religii ludów  B antu  dorzeczy Z airu  i K asai 
pozwala n a  szczególne polecenie te j książki w szystkim  etnologom  i religio­
znawcom zainteresow anym  relig iam i afrykańsk im i oraz m isjonarzom  zaanga­
żowanym  w  dziele ew angelizacji ludów  afrykańskich .

ks. H enryk  Z im oń SVD, Lublin
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